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NARODOWY
SOCJALISTA

G A Z E T A  R O B O T N I C Z A

„Socjalizm, aby się kiedyś stał wszechludzkim, powi­
nien stać się narodowymi. Adam Mickiewicz „Trybuna Ludów“

O D  R E D A K C J I
Oddajemy dzisiaj w ręce czytelników pierwszy 

numer naszego pisma. Robimy to w chwili bardzo 
doniosłej dla naszego miasta, bo w okresie wyborów 
do Rady M iejskiej i w cbwili szczególnie ważnej dla 
naszej Partji, bo w momencie usunięcia z je j  szere­
gów elementów cbcycb, zaprzedanych endekom i sprze­
niewierzających się zasadom narodowego socja­
lizmu.

W ysiłek nasz je s t tem  większy, że dążym y do 
ideowego skrystalizowania naczego oblicza politycz­
nego i do oczyszczenia życia politycznego z obcych 
naleciałości i chwastów.

W pracy swojej liczym y na wytrwałość naszych 
Rodaków-Robotników, oddanych wspólnej sprawie.

Chcemy być zwierciadłem życia naszej partji 
i uświadamiać je j  szeregi pod względem ideowym  
i taktyki politycznej.

Walczyć będziemy bezwzględnie ze zdrajcom  
ideowemi, którzy zaprzedając się obcym interesom, 
w szczególności Stronnictwu Narodowemu, tem samem  
w yrzekają się solidarności robotniczej i narodowego 
socjalizmu.

Wierzymy, że pod swoim sztandarem skupimy 
zdrowe elementy ruchu robotniczego, które nie poską­
pią nam zaufania i poprą nasze wysiłki.

Idziemy z otwartą przyłbicą.
Z k o ń c e m  maja  zaszedł  w naszej  Socjal istyczno- 

Narodowej Partji Robotniczej  fakt z n a m i e n n y 1 
na  wiecu St ronnictwa Narodo wego w Wilnie, w dniu 
27 maja  pobi ty  został  nasz rodak  robotnik  Belski 
za wygłoszenie przemówienia ,  ok reś la jącego nasz 
s to su n ek  ideowy do bieżących zagadnień politycz­
nych chwili.

Przy zajściu t e m  ujawniły s ię ob łudne  w s to­
sunk u  do Robotnika  Polskiego i Narodowego Socja­
listy s tanowisko  endecj i  wileńskiej  oraz chęć  jej 
wykorzystania g łosów robotniczych dla przeprowa­
dzenia swoich kan d y d a tó w  do Rady Miejskiej. 
Co gorsze,  część naszych do ni ed aw na Rodaków 
w osobach  pp. Rekścia,  Glińskiego i im podobnych,  
zwabiona obie tn icami  en d e ck iem i  poszła za prow o­
dyrami  Stronnic twa Narodowego,  zdradzając  ruch 
Socjal istyczno-Na rodowy.

W odpowiedz i  na to Partja nasza obra ła w dniu 
2 czerwca r. b. nowy Zarząd,  który zdecydował  
wyrzucić z szeregów partji  wszystkie e l em en ty  obce ,  
n ierozumiejące  zadań  naszych i obowiązków,  a sprze­
niewierzające się dzies ięciu za sad o m  na rodow ego  
socjalizmu.

Zaczynamy odtąd nowy ok re s  w życiu naszej 
Partji i uważamy za swój obowiązek w kilku słowach 
określić nasze s tanowisko.

Stoimy niewzruszenie na gruncie  naszych zasad 
ideowych,  wyłuszczonych na innem  miejscu w dzie­
sięciu pu nk tach  wiary na rodow ego  socjal izmu.  
J e s t e ś m y  socjal is tami  narodowymi,  uświadomionymi 
Polakami ,  idącemi  wspólnie  z robotnik iem i miesz­
czaninem  do osiągnięcia s tanowiska społecznego 
i po lepszenia  położenia gospodarczego.  Walczymy 
z kapi ta łem obcym,  przedewszystkiem żydowskim 
i uważamy,  że Polska jest  dla Polaków, żyd nie po ­
winien żerować na organizmie  naszego kra ju i nie- 
doświadczeniu  robotn ika  i rolnika.

Chcemy Polski silnej,  n iezależnej  od  obcych 
państw i kapi tału  międzynarodowego;  pragn ien iem

nasz em  jest  pos iadać silny, uczciwy i rozumny rząd, 
który potrafi ułożyć s tosunki  społeczne i g o s p o ­
darcze,  a robotnikowi  polskiemu pozwoli się wyzwolić 
z ucisku kapi tal istów i stworzy pomyś lne  warunki  
dla rozwoju Państwa.

Z całym naciskiem podkreślamy,  iż uznajemy 
wysiłki i zasługi Marszałka ' J ó z e f a  Piłsudskiego 
i jeg o Rządu w pracy nad  uzdrowien iem naszego 
położenia ekono micznego  i znalezienia od p o w ied ­
niego ustroju pol itycznego dla naszego Państwa.  
Zapewnienie  mu siły i bezpieczeństwa,  zat rudnienie 
bezrobotnych,  s tworzenie  warunków pom yś lnych  dla 
pracy rolnika,  podnies ienie rzemiosła i s t anu  miesz­
czańskiego — oto zadanie  chwili, oto cele,  które 
są nam bliskie. Taki program pracy chcem y  reali­
zować i będziemy z jego wykonawcami współ ­
pracować.

Musimy też zde cydow ane  s tanowisko zająć wo­
bec  os ta tn io  zaszłych wypadków.  P ię tnu jemy zacho­
wanie się pp. Rekściów, Glińskich i innych zdrajców 
narodowo-socjal i stycznego ruchu robotniczego.  Ich 
sojusz z endecją ,  zwolenniczką podejrzanych d o ­
chodów finansowych,  czerpanych z za robków n ie­
uczciwych i demoralizujących — wyraźnie os t rzega  
nas  przed int ruzami , wciskającymi  się do naszych 
szeregów,  gdzie dla nich niema miejsca.

Nie poto robotnik  polski harował  w pocie czo­
ła na  chleb dla swej rodziny, nie poto walczył 
i krwawił się w szeregach wojska w obronie  Ojczy­
zny, nie poto  oddawał  swe zdrowie i młodość  wal­
kom o niepodległość  Polski — by dzisiaj zdrajcy 
ruchu robotniczego  mogli  zawierać sojusz z e n d e ­
kami ,  reprezentującymi  kapi tal istów i obszarników,  
obłudn ie  głoszącymi  hasła Bóg i Ojczyzna,  a cz er ­
piącymi  zyski z żydowskiego ho te l iku—lupanaru .

Trzeba z całą s t anowczością  napię tnować s o ­
jusz niektórych naszych dawnych towarzyszy p a r ­
tyjnych,  zdradzających dziś nasze  szeregi i idących 
wespó ł  z ende cją  do wyborów.

Wyobraźcie  sobie jak  będzie  spełniać swoje 
obowiązki wobec robotników i pracowników fizycz­
nych przyszła Rada Miejska,  jeżeli w jej gron ie  b ę ­
dą  zasiadać,  jako przedstawiciele ro bo tn ików — naro­
dowych socjalistów p. R e k ś ć — kamienicznik  i jemu 
podobn i  1.. Kto będz ie  głosował  na listy Stronnictwa 
Narodo wego (Endecji)  ten  sam orzutn ie  przygotuje 
sobie  pęt lę,  czy st ryczek na szyję!

My niezależni socjal i styczno-narodowi  Robotni ­
cy, oświadczamy wręcz,  wszystkim i publicznie,  
z o twar tą  przyłbicą,  że zwalczać będziemy endeków 
przy wyborach i nie o d dam y im ża dnego głosu,  bo 
zgóry wiemy,  że nie zrealizują nam naszych dążeń 
i pot rzeb,  zawartych w dzies ięciu zasadach socjali- 
s tyczno-narodowego p ro g ram u  robotniczego.

Będziemy dążyć do swego celu niezłomnie,  
nie dam y  się n ikomu o tum an ić  i n ap e w n o  zwy­
ciężymy!

Precz z en d ek am i  i ich zauszn ikami  I Niech 
żyje Narodowy Socjalizm!

10 za sa d  narodowego socja­
lizmu.

U świadom iony soc ja lis ta  narodowy p rze ­
s trze g a  i w yznaje dziesięć swoich z a s a d  p ro ­
gramowych-

j. J e s t socjalistą.
2. J es t św iadom ym  Polakiem .
3. Ż ąda  silnej Polski, n ieza leżn ej od  

obcych m ocarstw .
4. P rzyzn a je  R obotnikow i n aczeln ą  rolę 

w narodowym  socjalizm ie.
5. Ż ąda  łączn ości m ieszczań stw a  p o l­

skiego z  robotnikiem  i w zajem nej so lidar­
ności.

6. Rolnikowi p rzyzn a je  jego w łaściw ą  
w ażną rolę w życiu  narodu  —  popraw y w a­
runków pracy na równi z  robotnikiem  i mie­
szczaninem .

7. U względnia praw a m niejszości naro­
dowych P ° d  warunkiem ich lojalności wobec  
Państw a.

8. D om aga się uczciwego, silnego i ro­
zum nego R ządu, k tóry je s t  konieczny dla 
zbudow ania silnego P ań stw a  i wyzwolenia  
klasy robotn iczej.

9. U w aża Żydów  za  czynnik dem orali­
zujący, żeru jący na organizm ie N arodu P o l­
skiego i dąży  do usunięcia ich w pływ u na 
życie duchowe i po lityczn e Polski.

10. N arodow y socja lis ta  sto i n iezłom nie  
p o d  swoim  sztan darem  ideowym , je s t  śm ia ły , 
sum ienny i szczery, krótko myśli, dużo robi 
i osiąga sw ój cel.



O D E Z W A
N a r o d o w o - S o c j a l i s t y c z n e j  Partji Rob o tn icze j  w W i ln ie

Rodacy-Robotnicy!
Od szeregu miesięcy działa na terenie Wilna Narodowo-Socjalistyczna Partja 

Robotnicza z centralą w Katowicach. Partja ta już zdołała zdobyć zaufanie tych robotników, 
którzy rozczarowali się działalnością innych ugrupowań politycznych w Wilnie.

Hasła i p rogram partji, broniącej ogółu robotnika Polskiego przed wyzyskiem kapi­
tału obcego, budził do Narodowo-Socjaiisiycznej Partji Robotniczej, sympat ję  i współ­
działanie szerszych sfer pracujących. To też i my wzięliśmy czynny udział w organizowaniu 
działalności partji w Wilnie, wierząc, iż jedynie dzięki tej partji “obotnik polski zabezpieczy 
swoje interesa i zdobędzie właściwe sobie stanowisko.

Bliższa jednak  praca nasza z dotychczasowymi kierownikami partji w Wilnie prze­
konała nas, że robotnik polski jest ba łamucony przez jednostki,  które nie mają  z nim nic 
wspólnego, a jednocześnie zamierzają na jego barkach i jego krwawą pracą zdobyć sobie s t a ­
nowiska, kierując się jedynie własną wygórowaną ambicją i własnemi osobisterni interesami.

Cóż bowiem m a  wspólnego z potrzebami robotnika p. Henryk Rekść, dotychczasowy 
prezes Narodowo-Socjalistycznej Partji Robotniczej, właściciel 3 dużych kamienic 
w Wilnie? Nie jeden robotnik polski, zmuszony jest  odejmować od us t  swych dzieci kawał chle- 
ba, po to by oddać ostatni, krwawo zapracowany grosz potężnemu kamienicznikowi za zaj,- 
m o w an e  u niego mieszkanie.

Kamienicznika tego do pozornej jedności pobudza chęć uzyskania, głosami robotnika 
polskiego, m anda tu  do Rady Miejskiej, przez który ubiegać się- będzie w przyszłości, prawdo­
podobnie  i o m a n d a t  poselski. Nie chce on jednak zasiadać w Radzie Miejskiej wspólnie 
z robotnikami i dlatego właśnienie nie wysuwa własnej listy robotniczej, lecz łączy się ze 
Stronnic twem Narodowem, znanem  Wam pod m ianem  endecji, będącej zawsze we wrogim 
stosunku do robotnika polskiego. Przecież jeszcze w okresie caratu,  z powodu obłudnej tak ­
tyki endeków i ich ugody z siepaczami carskiemi, niejeden robotnik polski,1'k tó ry  pierwszy 
wzniósł sztandar Niepodległości, trafił do kazamatów rosyjskich, gdzie spędził najlepsze lata 
swego życia i sterał zdrowie dla Ojczyzny.

Endecja podejmuje  hasło walki z żydami, a wiemy przecież z procesu Ochockiego, 
iż prasa endecka czerpie zyski z domów publicznych, utrzymywanych przez żydów, jak rów­
nież z ogłoszeń żydowskich lekarzy. H a s ł a  te  są obłudne i kłamliwe.

Mając dość gospodarki w naszej partji Narodowo-Socjalistycznej p. p. Rekściów, 
Glińskich i im podobnych oraz nabrawszy obrzydzenia do kumania  się z endekami,  których 
chcieliby oni razem z sobą  przeprowadzić głosami robotnika polskiego, do Rady Miejskiej, 
już na wiecu endeckim w dniu 27 maja r. b. zaprotestowaliśmy przez usta naszego i wypróbo­
wanego bojownika, rodaka,  B e ł s k i e g o  przeciwko dalszemu n iesum iennem u tumanieniu  
robotnika polskiego. Odpowiedzieli oni na to krwawem pobiciem naszego rodaka.

Ten ostatni niecny czyn zmusił nas  do os ta tecznego zerwania z tymi pachołkami
endeckiemi,  i w odpowiedzi na stanowisko endeków i Narodowych Socjalistów z pod znaku 
Rekścia, wybraliśmy w dniu 2 czerwca r. b. nowy Zarząd naszej parafji, stawiając na jej czele 
wypróbowanego szermierza o prawa robotnika polskiego i wyrzucając z niej tych wszystkich, 
którzy dla osobistej karjery lub z namowy endeków i przy ich poparciu finansowym, t u m a ­
nili robotnika.  Lokal nasz mieści się przy ul. Wileńskiej 37 i do niego nie mają  już pra ­
wa wstępu p. p.. Rekściowie i inni zausznicy endeccy.

Wzywamy Was, rodacy, do masowego zapisywania się w nasze szere­
gi, jedynie bowiem, wytworzenie silnej organizacji zapewni robotnikowi pol­
skiemu, zarówno w Wilnie, jak i całej Polsce, należne mu stanowisko i unie­
zależni go od wyzysku przez kapitał żydowski.

Pod hasłem niezależności ideowej od tumanienia endeckiego pój­
dziemy ławą do wyborów!
Niech żyje N arodow o-S ocja listyczn a  Partja R obotn icza !

Precz ze zdrajcami robotnika polskiego i pachołkami endeckiemi!
Komitet Wykonawczy N. S. P. R. Wilno.
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Powstanie i rozwój
Idea N. S. P. R. zrodziła się na Śląsku i w Za­

głębiu Dąbrowsk iem.  Pierwszym inicjatorem i zało­
życie lem był m ece n as  Kozielski z Sosnowca,  a jego 
późnie jszym współp racownik iem rodak Grałła z Ka­
towic. Pozując na Musoi iniego,  zaczyna p. Grałła roz­
poście rać  swe macki  przy pomocy  kapitalistów, i czu­
jąc  się f inansowo  pewnym,  odrywa się od Sosnowca 
i s am o rzu tn ie  przybiera nazwę d o m n i e m a n e g o  wo­
dza N. S. P. R. z s iedzibą w Katowicach.

Sosnowiec  pod dowó dz twem  Kozielskiego rzu­
cił has ła p ro g ra m o w e  wśród rzesz robotników.  Z o ­
stały o n e  sk re ś lone w 10-ciu pu nk tach  Narodowego  
Socjal izmu.  Wskazują  one  na wiekowy do ro bek  ro­
botn ika  polskiego,  dają mu w ręce własną  inicjaty­
wę,  Te wytyczne poróżniły N. S. P. R. Sosnowiec  
z Katowicami .

W Wilnie błysnęła gwiazda Na rodow ego  Socja­
l izmu do rzeszy robotników,  bez różnicy przekonań,  
i wszyscy poszli  p od  sz t anda r  wiśniowy, inicjatorem 
ruchu w Wilnie był p. Dąbrowa,  k tóry kontynuując  
ideę  Sosnowca,  dał  pierwszy has ło do rzesz r o b o t ­
niczych m. Wilna by zwar tym i karnym frontem 
stanęl i  do walki o byt. i praca  pomyś ln ieb y się roz­
wijała, gdyby nie wślizgnęli się n ies pos t rze ien ie  do 
Partji ludzie o wielkich ambicjach osobis tych,  karje- 
rowicze,  znani  na bruku wi leńskim,  k tórzy zd obyw a­
jąc małe  zaufanie  w Partji,  przez  ok azanie  mater ja l-  
nej  p o m o cy  w postaci  s t ar ego  biurka  i z łamanego  
krzes ła oraz kilku złotych, s am ow ładn ie  poczuli się

N. S. P. R. w Wilnie.
wodz am i  Partji. Panami  takimi  są Henryk Rekść 
i Gliński oraz ich przyboczny adju tant ,  awanturnik,  
znany na terenie  Ogniska ko le jowego i w całem 
Wilnie, naganiacz  Paweł  Sperski .  Przykro nam,  że 
zupełnie n ieświadomie  znaleźli  się ludzie uczciwi pod. 
tak u j em n e m i  wpływami.

I byłoby wszystko dało się ułożyć i wyrównać,  
gdyby gospodarkę  par tyjną pro wa dzono  racjonalnie 
i taktownie .

P. Rekść merzył  o rapor tach,  odbieranych  na 
białym koniu ze złotą szablą.

P. Gliński chciał  mieć  wielkie przedsiębiors two 
za grosz robotnika .

P, Sperski,  jako owczarek,  a może  nawet  z in- 
nej rasy szlachetnych,  szczekał,  a szczekał...

Taki był cel tych panów:  zostać  sobie radnymi  
przy poparc iu  en d e k ó w  i g łosami zba ła m ucon ych  
o b ieca nk am i ,  zawsze nieszczęśl iwych robotników.  
Nie jeden z tych panó w z fotelu radzieck iego później 
wyciągnąłby rękę po t ron poselski.. .

Gos pod ar ka  par ty jna  wydała dob re  o nich świa­
dectwo. Panowie,  jeżeli nie umiecie  gospodarować,  
poprzes tańcie  na  małem.. .  Gospodarowanie  wasze 
oceni l i śmy dokładnie ,  a laurów dla was  niepożałował  
dzień 2 czerwca b. r., k iedy to członkowie N.S.P.R. 
obalili dotychczasowy Zarząd i obraii  nowy, w prz e­
k onaniu ,  że właściwi ludzie pop rowadzą Partję ku 
lepszej  przyszłości.

Nr. 1

„UCZCIWA“ GOSPODARKA DESPOTÓW  
PARTYJNYCH.

W dniu  6.V1 b. r. zo s ta ły  nam  zw rócone d o ku m en ty  par­
ty jn e . P ierw szy  r zu t oka  na kasow ość za rządu  za u szn ikó w  p. 
R ekścia  i G lińskiego, p rzeko n a ł nas, że  p ien ią d ze  sk ła d ko w e  
by ły  w ydaw ane w d ziw n y  sposób, bez ja k ieg o ko lw iek  śladu  
pokw itow ań . Po b liższym  w glądnięciu  w tę  spraw ę, zw rócim y  
się  do w ładz p rokura torsk ich  w celu ukarania  w innych n a d u ­
żyć , popełn ionych  na  w dowich groszach, sk ła d a n ych  p rzez  R o­
daków .

W yrok są d o w y m oże n a jbardzie j uw idoczn i is to tn ą  w ar­
to ść  tych  ładzi, k tó rzy  ta k  d ługo  go sp o d a rzy li i s ta li na czele  
n a sze j partji.

Po b liższem  zbadan iu  ksiąg, w na stęp n ym  num erze, p o ­
d a m y d a lsze  w yn ik i dochodzen ia  w te j sprawie.

Właściwe intencje farbowa­
nych lisów.

Zdrajcy naszego  sz t anda ru  par tyjnego,  żerujący 
na pocie i krwi robotn ika  polskiego,  zamieścili  na 
łam ac h „Dziennika  Wi leńsk iego” z dnia 5 czerwca 
1934 r. n a s tęp u jące  oświadczenie:

Rodacy!
Narodowo - S ocjalistyczna Partja Robotnicza» 

Centrala K atow ice , P olscy F aszyści

nlniejszem podaj e  do wiadomości  publicznej ,  iż wobec 
n ieprawnego  zajęcia dotychczasowego  lokalu partji przy 
ul. Wileńskiej  Nr. 37, róg Mostowej,  przez osoby obce ,  
a unikaj ąc  wyraźnej  prowokacj i  przedwyborczej ,  p r z e ­
nosi  c zasowo Sekre t ar j at  Partji  do  lokalu gruoy „Z w ie­
rzyniec” , przy ul. Soltaniskiej  Nr. 23 m . 6 a ż  do chwili 
gdy powołane ku t e m u  czynniki pańs twowe zwrócą  
lokal  p rawemu  posiadaczowi .

J edn o cz e ś n i e  p rzypomina  wszystkim cz łonkom 
i sympa tykom ruchu faszystowskiego N. S. P. R. Kato­
wice o obowiązku złożenia głosów w dniu 10 czerwca 
r b. na listy N arodow ego K om itetu  W yborczego,, 
gdzie są umieszczen i  i nasi  kandydaci .

Niech j edność  rodaków łódzkich N. S. P. R. Ka ­
towice służy wam przykł adem.

Naprzód!
Zarząd O kręgu W ileń sk ieg o :

sekretarz  w. z. M. Gliński, 
p rezes  H. Rekść.

Zarząd Obwodu m iasta W ilna :
prez.  Longin Iwaszkiewicz,  
sekr .  K. Zieleniewicz.

Wiln,o dnia  4. VI. 1934 roku.

J e s t  to deklaracja kłamiiwa i obl iczona na o t u ­
m a n i e n i e  mas  robotniczych.  Aut o ro m  jej zależy 
przedewszystk iem na pociągnięciu w ogon ku  e n d e ­
cji robotników nieuświadomionych,  których głosy, 
o d d a n e  na pp.  Kownackich,  Zwierzyńskich i Rekś­
ciów, pogłębią jeszcze nędz ę  i wyzysk klasy r o b o ­
tniczej.

W oświadczeniu  pp.  Rekścia i Gl ińskiego s p r o ­
s tować przedewszystkiem należy kilka kłamstw:

1) Nieprawdą jes t jakob yśmy niep rawn ie  zajęli 
lokal partji przy ulicy Wileńskiej  N® 37; iokai ten 
jes t  w nas zem  posiadaniu  jako prawowitego Zarzą­
du,  o b ranego  w myśl obowiązującego s ta tu tu  w dn.  
2 czerwca r. b.

2) Nieprawdą również jest ,  że lokal rozłamow­
ców i niszczycieli jedności  robotniczej  naszego 
obozu p. p. Rekściów i Glińskich mieści się przy 
ulicy Soltaniskiej  Ws 23 m. 6; J e s t  to wybieg k łam ­
liwy dla ra towania  pozorów,  bow iem  panowie  ci 
wraz ze swoją . p a r t j ą ” urzędują  przy ulicy O rz e ­
szkowej  w e n d e c k im  lokalu, skąd czerpią swoje n a t ­
chnienia  i rozsyłają okólniki.  Fakt  t en  zresztą jes t 
całkowicie zrozumiały.  Kto idzie z en dec ją  i traci 
swoją n iezależność  ideową i organizacyjną  — może 
śmiało  urzędować w lokalu St ronnic twa N a ro d o w e­
go, od którego  ot rzymuje  rozkazy. Ale poco w ó w ­
czas  głosić, iż się jest robotnikiem i należy do 
Partji  Narodowo Socjalistycznej i Robotniczej? Po- 
pros tu  jes teśc ie  m aru d e ram i  endeckimi  i sp rz ed a ­
wczykami  in tere sów robotniczych!

3) Prawdą jest  jedno s twierdzenie w o św ia d ­
czaniu panó w Rekścia i Glińskiego: To ich szczera 
radość,  że w Łodzi znaleźli się zdrajcy ruchu ro b o ­
tn iczego,  którzy mieniąc się faszys tami , głosowali  
wespó ł  z k o m un is ta m i  na kandyda tó w  endeckich 
przy wybo rach  do  Rady Miejskiej.  Tu się obnażyła 
cała nicość w ew nę t rz na  zdra jców N aro dow ego  S o ­
cjal izmu Robotniczego w Wilnie.. .  Chcą oni na ś la ­
dowa ć „b ra tn ie  dusze"  z Łodzi,  tych pajaców poli ­
tycznych,  k tórzy nie mieli  nigdy swoich zasad,  za 
pomniel i  o uczciwości politycznej,  poszli na spółkę  
z kom un is ta mi  i wybrali  e n d e k ó w  i kapi tal i stów do 
sam orz ąd u  miejskiego.

4) Prawdą też jes t wezwanie ,  zamieszczone 
w oświadczeniu  do głosowania ną listy N a ro d o w e­
go Komitetu Wyborczego: odt ąd  pp.  Rekść,  Gliński 
i inni im pod o b n i  nic wsp ó lnego nie mają  z Partją 
Robotniczą Narodowo-Socja l i s tyczną,  a duszą i c ia ­
łem należą do endecj i .

Tak wygląda w świet le pra wdy obłuda i zak ła­
manie  zdrajców ruchu robotniczego n a r o d o w o s o -  
c ja i i s tycznego w Wilnie.  Fa rb ow ane  lisy ujawniły 
właściwe swoje intencje!.. .

Polscy robotnicy — od pługa, 
młota, pióra — łączcie się!
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Pomoc bezrobotnym.
Przytaczamy poniżej zes tawienie  cyfrowe i spra 

wozdawcze z zakresu akcji p o m ocy  bez ro bo tnym  
w roku 1933—4. Cyfry te mówią s a m e  za siebie 
i świadczą,  jak  organy pańs twow e zmierzają s k u ­
tecznie  zwalczać bezrobocie  i przyjść b ez ro bo tnym  
z  pomocą.

1) Zatrudnienie  na robotach  pub licznych  
f in a n so w a n y c h  przez Fundusz Pracy:

P rzepracowano  w dniówkach 95 647 
„ w akordzie  48.039

Razem robo tn ikodniówek 143.686 
W yda tk ow ano  na robocizną 428.842.26 zł. co dało 
m o ż n o ś ć  za t rudnić  na s tałe w przeciągu  10 mie- 
s i ący  596 robo tn ików przy przecią tnej  s t awce płacy
dziennej  3 zł

2) Zatrudnienie  doraźne  na rob otach  pu­
b l ic z n y c h  f in an sow an ych  przez W ileński W o­
jew ó d z k i  K om itet Funduszu  Pracy. Zatrudniono  
34.756 pracowników fizycznych i umysłowych razem, 
k tórzy przepracowal i  łącznie 133.643 robo tn ikodn ió ­
w ek  na s u m ą  317.800.75 zł. przy przeciątnej  stawce 
dziennej  od 2 —3,5 zł.

3) W ydano różnych św ia d czeń  b ezrob ot­
n ym  w naturze jak drzewo,  mąka ,  cukier ,  z i em ­
niaki na ogó lną  s u m ą  128.404 31 zł., z czego zao­
pat rzonych zostało przeszło 5.000 bezrobotnych.

4) P rzekazano  dla g łodującej  ludnośc i  
w ie jsk ie j  w o je w ó d z tw a  w ileń sk iego :
soli 113.000 klgr. zł, _28.905
mąki  żytniej 3.030.300

Z e sta w ien ie  pozycji 1, 2, 3 i 4.
1) 143.686ro bo tn ik o d n ió w ek —na s u m ą 428.842 zł.
2) 135.643 „ . . 317.800.75 z

520.050 548.955 zł.' —

746 642,75 zł 
128 404,31 zł 
548.955,00 zł’

Razem 279.329 ro bo tn ikodn iówek
3) na  pom oc  d o ra źną
4) .  „ g łodującym

1.424.001,06 zł.
W roku budże towym  1934/35 pre liminowano, 

na  akcją  za t ru dnien ia  bez robotny ch  na robotach  
publ icznych 2.005.000 zł. prócz teg o pre l iminowana 
zos tanie  kwota  na p o m o c  dora źną  w wysokości  
300.000 zł., co razem wynies ie 2.305.000 zł. J e d n o ­
cześnie Komitet  Wojewódzki rozwinie szerszą akcją 
w kierunku tworzenia samodzie lnych podstaw egzy­
s tencj i  dla bez robotnych,  jak zakładanie  warsz ta tów 
pracy kwalifikowanej,  pop ieranie  i organizowanie 
spółdzie ln i  Pracy,  og ródkó w działkowych,  tworzenie 
osiedli  robotniczych i t. p. na k tóre  to cele asyg 
n o w a n e  zo s t a n ą  d o d a tk o w e  kredyty.

Na szczególną uwagą zasługuje  za inicjonowany 
przez Komitet  Fund uszu Pracy akcja uruchomienia  
n ieczynnych zakładów przemysłowych jak  np. fa­
bryki pap ieru  w N. Werkach,  która mogłaby za t ru ­
dnić na s tałe 250 ludzi. W arunkiem  uruchomien ia  
fabryki było z jednej  s t rony za br uk ow an ie  jezdni 
bardzo piaszczystej  i u t rudniającej  przewóz towarów 
(Jerozo l imka —Werki) oraz zdobycie kapitału o b ro ­
towego ,  z drugie j— odp ow iedn ie  czynniki uzyskały 
dod a tk o w o  kredyt  z F un du szu  Pracy na bud ow ą 
wyżej wymienionej  drogi tak że roboty  są już p ro ­
wadzone,  co pozwoliło za t rudnić  pow ażną ilość b ez ­
robotnych oraz ułatwi urucho mie n ie  fabryki.  Nieza­
leżnie od tego czynione są s tarania  w k ierunku 
uzyskania  n isko o p ro c en to w an e g o  k re dytu  o b ro to ­
wego.

S T A T U T
NARODOWO - SOCJALISTYCZNEJ 

PARTJI ROBOTNICZEJ.

i.

N a z w a , c h a r a k t e r  i t e r e n  d z ia ła n ia .

Art.  1.

N, S. P. R. jest organizacją  pol ityczną pra­
cującej  Polski, działającą na zasadzie niniejszego 
s t a tu tu  i prog ram u .

Art. 2.
N, S. P. R. ob e jm uje  swoją działalnością teren  

całej  Rzeczypospol i te j  Polskiej oraz ś rodowiska  e m i ­
g ra cy jne .  Siedzibą władz S. N. P. R. są Katowice>

II.

C z ł o n k o w i e .
Art. 3.

Członkiem może być każdy obywate l  pełnoletni  
narodowości  bezsporn ie  polskiej,  aryjskiego po ch o d ze ­
nia,  na  k tó rem nie ciążą zarzuty natury  moralnej ,  
uznający p ro gram  i s ta tu t  partji i przyjątej  prawidłowo 
do  j edne j  z miejscowych organizacj i  par ty jnych.  
Nie może być przyjątą do partji jed no stka  up rawia ­
jąca wyzysk kapi tal istyczny,  lub żyjąca ze źródeł  
społecznie  szkodliwych.  Członek N. S. P. R. nie może 
należeć  do innej organizacyj  politycznej.  J ed y n ie  
w wyją tkowych wyp adkach  może Centralny Wydział  
Wyk on awcz y  N .S .  P .R .  wyrazić zgodą na  należenie 
do innej  organizacj i  politycznej.

Art. 4.
Przez pierwszy rok nowo-przyjąci  członkowie 

odbywają  ok res  kandydacki ,  w którym nie pos iadają  
prawa wyborczego czynn ego i b iernego do  władz 
par tyjnych,  na tomias t  wypełniają wszystkie obowiązki,  
wynikające  z niniejszego s t a tu tu .  Centra lny Wydział 
Wykonawczy N .S .  P .R.  m a  prawo  zwalniać zarówno 
pojedynczych członków, jak  i p ew n e  ich kategor je  
od okre su  kandydackiego .

Art. 5.
Spos ób przyjmowania członków okreś la r e g u ­

lamin organizacyjny,  uchwalony przez Naczelną Radą 
N. S. P. R. na wniosek Cen tra lnego Wydziału Wy­
konawczego .

Art. 6.
Obowiązk iem członka N. S. P. R. jest:

a) śmiało i publ icznie głosić zasady polskiego 
na rodowego-socja l izmu zawarte w programie  
i czynem s twierdzić szczerość swych przekonań,

b) s tosować sią ściśle do przepisów s ta tu tu ,  r e ­
gulaminów,  uchwał  i poleceń władz N. S. P. R.,

c) regularnie płacić składką par tyjną,
d) brać  udział  we wszystkich zebraniach i akcjach 

N. S. P. R.
Art. 7.

Prawem członka N. S P. R. jest:
a) korzys tan ie  z wszelkich urządzeń i instytucyj 

par tyjnych,
b) b ie rne  i czynne prawo wyborcze do władz pratyj- 

nych zgodnie  z przepisami  s ta tu tu  i regulaminów,
c) pos iadan ie  legitymacji  i oznak partyjnych,
d) op ieka  i p o m o c  ze s t rony partji w razie zna ­

lezienia sią w ciążkiej sytuacji  w związku 
z działalnością narod ow o socjalistyczną.

Art. 8.
Każdy członek należy do danej  grupy mie js co ­

wej N. S. P. R. i jedn ocześn ie  do j ednej  lub wlącej 
kcyj fachowej pracy.

III.
O r g a n i z a c j a .

Art. 9.
Grupa miejscowa obe jmuje  jedną miejscowość 

lub jed ną dzielnicą wiąkszego mias ta.  Do grupy 
miejscowej (lub dzielnicowej) N.S.P.R. należą wszyscy 
cz łonkowie zamieszkal i  na terenie  działania tej grupy.

Art. 10.
Na czele grupy miejscowej  (dzielnicowej) N S.P.R 

stoi zarząd miejscowy wybierany na okres  jednego  
roku  przez walne zebran ie  członków grupy.

Wybory zarządu miejscowego winne być d o k o ­
nyw ane w miesiącu s tyczniu.  Zarząd składa  sią 
z 5 członków.

Art. 11.
Walne  doroczne  zebranie  członków zwoływane 

jest  przez us tępujący zarząd i ogł aszane conajmniej  
na  1 tydzień  przed t e r m in em  zebrania.  Na zebraniu 
t e m  przewodniczy wybrany przez zebranych prz e­
wodniczący.  Porządek  zebrania  obejmuje:  s p r a w o ­
zdanie  z działalności zarządu (organizacyjne i f inan­
sowe),  wybory no wego zarządu,  komisji  rewizyjnej 
i wolne wnioski.

Art. 12.
Bezpośrednio  po wa lnem zebraniu  przew odn i­

czący tegoż,  zwołuje nowo - wybranych członków 
zarządu celem uk on stytuowania  zarządu.  Członkowie 
wybiera ją  z pośród siebie przewodniczącego,  zastępcą,  
sekre tarza ,  jego zas tąpcą  i skarbnika.  Po u kons ty ­
tuowaniu  sią nowy zarząd przejmuje  protokólarnie  
akta  i czynności  od zarządu poprzedniego.

Bezpoś rednio  po t em  zarząd przesyła do sekre-  
tar ja tu  Kierownictwa Partji Okręgu rapor t  zawiera ­
jący protokół  wa lnego zg romadzenia  i protokół  
zebrania  kon stytuu jącego  zarządu do za twierdzenia 
wyboru zarządu przez Kierownictwo Partji Okręgu.

O ile w ciągu 2 tygodni  od daty  o t rzymania  
przez Sekre ta r ja t  Kierownictwa Partji Okręgu raportu ,  
nie nadejdzie  sprzeciw Kierownictwa Partji Okręgu,  
wybory  zarządu uw ażane  są za za twierdzone.  Jeżel i  
k ierownictwo Partji Ok ręgu  unieważni  wybór  zarządu,  
winien on w c iągu t y g o d n i a  z w o ł a ć  walne 
zebran ie  dla doko nan ia  nowych wyborów w o b e c ­
ności  de lega ta  ok rę go wego.

Art. 13.
Niezatwierdzenie  wyborów zarządu miejscowego 

przez Kierownictwo Partji Okręgu,  może nastąpić :  
z powod u niezachowania  przepisów w zwoływaniu 
Walnego Zebrania,  n ieformalności  wyborczych oraz 
w wypadku ,  gdy now ow ybran y Zarząd nie daje 
gwarancji  należytego kierowania grupom .  Od decyzji 
Kierownictwa Partj i  Okręgu przys ługuje niezatwier- 
d z o n e m u  zarządowi  prawo odwołania do Centra lnego 
Wydziału Wykonawczego w ciągu dni 7 od daty  ot rzy­
mania  decyzji.  Wnies ienie  odwołania  nie ma mocy 
wstrzymującej  decyzji Kierownictwa Partji Okręgu.

Art. 14.
Zarząd grupy miejscowej k ieruje działalnością 

grupy miejscowej  (dzielnicowej),  zwołuje conajmniej  
raz na mies iąc  zebranie  no rm al ne  członków dla 
omówienia  sytuacj i  ogólnej,  wysłuchania sp ra wozda­
nia kierowników sekcji  fachowych i zakomunikowania  
zarządzeń organizacyjnych.

Art. 15.
O g n is k a  z a k ła d o w e .

Członkowie N. S. P. R. pr acującym w jed nym  
zakładzie pracy tworzą ognisko pod kierunkiem prz e­
wodniczącego wybieranego corocznie w m cu s tyczniu.  
Zadaniem  ogniska  zakładowego jest  u t rzymanie  łącz­

ności organizacyjnej  i ideowej członków,  p ropaganda  
wśród rodaków pracy,  jednol ite wystąpienia w czasie 
ogólnych akcji w zakładzie,  dążenie  do zdobycia 
wpływu na kom ite t  zakładowy drogą wyborów i t . p .  
Og nisko  zakładowe podlega  t em u  zarządowi  grupy 
miejscowej  N. S. P. R., na k tórego terenie  fabryka 
(zakład) jes t położony.

Art. 16.

O b w ó d  i S e k r e ta r j a t  o b w o d o w y .
(Kierownictwo obwodu) .

Kilka lub ki lkanaście grup miejscowych a co ­
najmniej  1 powiat  tworzą obwód.

Granice  obw odu  i przynależność  miejscowych 
organizacyj  do d an e g o  obwod u okreś la Cent ra lny 
Wydział  Wykonawczy N. S. P. R.

Na czele obwodu stoi sekr e t arz  obw odowy d e ­
legowany przez okrąg.  Sekre tarz obwodowy winien 
mieszkać  w siedzibie obwodu.  Posiedzenia o b w o d o ­
we winne sią odbywać cona jmniej  raz na kwartał .

Do za dań  obwod ow ego  sekretarza należy kiero­
wanie  i kontrolowanie roboty  organizacyjnej  w o b ­
wodzie,  powoływanie nowych organizacyj  i wykony­
wanie  poleceń wyższych władz par tyjnych

Wykonywanie  uchwał  Naczelnej  Rady i po le ­
ceń  Centra lnego  Wydziału Wykonawczego N.S.  P .R. 
w s tosunku  do ok ręgu i g ru p miejscowych oraz 
kontrolowanie  ognisk należy do sekre tarza  o b w o d o ­
wego.  Us tanowiony sek re tarz  obwodowy bierze 
z urzędu  udział  we wszystkich czynnościach o b w o ­
du.  Obwód  może  zwołać w razie po t rzeb y lub na 
żądanie  conajmniej  Vs ilości grup miejscowych k o n ­
ferencją  obwodową ,  z łożoną z delegatów tych grup 
miejscowych.

Art. 17.

O k r ę g  i S e k r e ta r j a t .
(Kierownictwo Partji Okrąg  Wojewódzki).

Szereg obwodów par ty jnych,  okreś lonych przez 
Centra lny Wyd/ ia ł  Wykonawczy tworzy Okrąg,  na 
czele k t órego  stoi K i e r o w n i c t w o  Partji Okręgu 
Wojewódzkiego,  złożone z 5 członków. Wybory prz e­
wodniczącego  i z a s tę pcy , se k re ta rz a  i zas tępcy oraz 
skarbnika  odbywają  sią corocznie w mies iącu lutym 
na zebraniu z po ś ród  członków przewodniczących 
grup  miejscowych.  C z ł o n k o w i e  Kierownictwa 
Partj i  Ok ręgu Wojewódzkiego  winni mieszkać  w s ie­
dzibie okręgu.

O rg an em  wykonawczym Okręgu jes t Kierow­
nictwo Okręgu,  za twierdzone przez Centra lny Wy­
dział Wykonawczy N. S. P. R.

Kierownictwo Okręgu kontroluje działalność 
obw od ów  wzgl. g ru p  miejscowych na prawach k o ­
misji  rewizyjnej .  Kierownictwo Okręgu może zwołać 
w razie pot rzeby na  żądanie  V3 ilości grup miej sco ­
wych konfe rencje  okręgowe,  złożone z delegatów 
obwo dó w w osob ach sek re tarzy obwodowych.

Art. 18.
C e n tr a ln y  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  N . S . P . R .

Centra lny Wydział Wykonawczy N. Ś. P. R, jest  
naczelnym organert t  k ierowniczym s t ronnictwa,  wy­
branym na okres 2 lat przez naczelną Radą N.S.P.R.

C. W. W. składa sią z 5-ciu lub więcej cz łon­
ków, a mianowicie:  z przewodniczącego,  sekretarza 
genera ln ego,  skarbnika  oraz k ierowników poszcze­
gólnych działów pracy par tyjnej,  (k ierownika pracy 
par la m en tarne j ,  sam orządowe j ,  spółdzielczej,  zaw o­
dowej rolnej,  oświatowej grupy porządkowej  i t. d.).

Zas tąpcą  przewo dniczącego  jes t z reguły s e ­
kre tarz genera lny.

Naczelna Rada wybiera jednocześn ie  taką s a ­
m ą ilość zas tępców,  którzy wchodzą w skład C.W.W. 
w razie us tąoienia  poszczególnych członków jego 
w kolejności liczby uzyskanych głosów lub w razie 
równości  g łosów w porządku al fabetycznym.  Człon­
kowie C W. W. winni o ile możności  mieszkać  
w Katowicach.

Art. 19.

Do zadań C. W. W. należy:
1) Kierowanie pracą  całej partji i reprezentowanie  

jej na zewnątrz.
2) Wykonywanie  uchwał  Kongresu i Naczelnej  

Rady.
3) Wydawanie  o rga nu  centra lnego,  odezw' i in­

nych wydawnictw partyjnych.
4) Zezwalanie O krę gom  wzgl. ob w odom  na wy­

dawanie  własnych organów.
5) Rozst rzyganie w najwyższej instancji  odw'ołań 

Grup Miejscowych.
6) Kontrolowanie działalności podległych Okręgów.
7) Składanie  sp rawozdań przed Naczelną  Radą 

i Kongresem.
8) Zwoływanie posiedzeń  Naczelnej  Rady z wła­

snej  inicjatywny lub na żądan ie  pr zewodniczą­
cego Naczelnej  Rady wzgl. Grównej Komisji 
Nadzorczej.

9) Organizowanie  kursów i szkół partyjnych.
10) Zwoływanie zwyczajnych Kongresów Partyjnych 

w terminach,  przewidzianych s t a tu tem  lub 
nadzwyczajnych w myśl uchwały Naczelnej  Ra­
dy oraz na żądanie połowy Okręgów' Partji.

11) Przedkładanie  Naczelnej  Radzie wniosków,  co 
do kandyda tu r  do ciał us tawodawczych.

12) Zatwierdzenie kand yd a tu r  Grup Miejscowych 
do ciał sam orządowych,  ubezpieczeniowych 
i innych instytucyj publ icznych.
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Zyd względem ciebie jest tak długo pokorny i grzeczny, dokąd cię jeszcze nie oszukał, nie omotał i nie okradł!

R o d a c y  — R o b o t n i c y !
Usunięci  z szeregów naszej  partji za działalność na szk odę rcbo tnika  po lsk ieco  pancwie  z pod 

znaku Rekściów i jego dobranych towarzyszy,  w dalszym ciągu m ącą  opinję ludncści  mias ta,  usiłując 
wciągnąć pods tępnie  robotnika polskiego w jarzmo endeckie .

W ie c ie  ju ż  d o b r z e , iż  p a n o m  ty m  c h o d z i o  ic h  w ła s n e  m a n d a ty  d o  R a d y  M ie js k ie j ,  
oraz o inne korzyści mater ja lne ,  płynące z m ę tn eg o  źródła w s p ó łp r a c y  k a p it a łu  e n d e c k ie g o  z ż y ­
d o w sk im . Wiecie też, iż ludność  mias ta  d ep r aw o w an ą  była w d o m u  publ icznym Frydrr ana ,  pro wa dzo­
nym w d o m u  „Dziennika  Wileńskiego*.

Niejedna złotówka z tego obrzydliwego- źródła wpadła do kieszeni  obłudników,  którzy na  us tach 
mieli święte has ła religijne i miłcści  Ojczyzny.

O b e cn ie  n a  l i ś c ie  e n d e c k ie j ,  popieranej  przez pp. Rekściów, f ig u r u j e  r ó w n ie ż  i k a p i t a l i ­
s ta  c z e s k i ,  p . F r l ic z k a , p o m im o , iż  r o b o tn ik  p o ls k i  j e s t  s t a l e  u c is k a n y  p r z e z  j e g o  r o d a .  
k ó w  n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im , niesłusznie zagrabionym przez Czechy od Polski.

To też rodacy robotnicy  wzywamy Was,  byście ani  j ed n eg o  głosu nie dsłi tym obłudnikom,  dz> 
łającym na Waszą szkodę i byście pędzili precz ich parobków,  podszywających  się pod Na rodowych S o ­
cjalistów i obrońców robotnika polskiego.

P a m ię t a jc ie ,  iż  p p . R e k ś c io w ie  n ie  d a li  p r a c y  a n i  j e d n e m u  r o b o tn ik o w i p o ls k ie m u ,  
g d y ż  z a j ę c i  b y li  j e d y n ie  s w e m i g e s z e f t a m i .  Ob ecn ie  zaś w ciągu paru  dni po ich wyrzuceniu 
z naszej  partji, zdołaliśmy zatrudnić już przeszło 40 robotników członków' naszej  Ndrodoowo-Sccja l i s tycz .  
nej  Partji Robotniczej.  i

P r e c z  z e  z b lo k o w a n y m  k a p i t a łe m  e n d e c k o -ż y d o w s k im , ż e r u ją c y m  n a  p o c ie  i  k r w  
r o b o tn ik a  p o ls k ie g o !

N ie  d a m y  k o b ie t  n a s z y c h  d o  lu p a n a r ó w  p .p . F r y d m a n ó w , c h o c ia ż b y  p o p ie r a l i  o n i  
s w ą  g o tó w k ą  k a m ie n ic z n ik ó w  e n d e c k ic h .

P r e c z , z  e n d e c k ą  l i s t ą  w y b o r c z ą  i j e j  k a n d y d a ta m i C z e c h a m i, o d w ie c z n y m i w r o g a ­
m i P o ls k i .

NIE D A M Y  N A  L IST Ę -T Ę  A N I JE D N E G O  G Ł O SU , pamięta jąc ,  iż szacherki  pp.  Rekściów 
i endeków uniemożl iwi ły n a m  wystawienie własnej  listy robotniczej .

Z D E C Y D O W A N A  P O S T A W A  R O B O T N IK A  PO L SK IE G O  U R W IE  G Ł O W Ę  H Y D R ZE  
EN D E C K IE J.

N a r o d o w o -S o c ja l is r y c z n a  P a r t ja  R o b o tn ic z a .

Art. 20.
Centra lny Wydział  Wykonawczy może  powołać  

specja lne  wydziały wzgl. sekcje oraz pomocnicze  
ins tytucje par ty jne dla wykonania  poszczególnych 
zadań s t ronnictwa i n ad ać  im regulaminy. Regulamin 
Klubu P a r l a m e n ta rn eg o  zatwierdza Naczelna  Rada.

Art. 21.
G łó w n a  K o m is ja  N a d z o r c z a .

Naczelna Rada N. S. P. R. równocześnie  z wy­
bo re m  C. W. W. wybiera g łówną Komisję Nadzor­
czą w składzie 5 członków i takąż ilość zas tępców 
na okres  2 lat.  Zadaniem G. K. N. jest  kon tro lowa­
nie zarówno f inansowej  i organizacyjnej  gospodarki  
ce nt r a lnego  Wydziału Wykonawczego jak i ca ło ­
kształ tu polityki wszystkich o rg a nów  par ty jnych ze 
s tanowiska  ideologji,  p rogramu,  uchwał Kongresu 
i Naczelnej Rady oraz ś c i s ł e g o  p r z e s t r z e ­
g a n i a  przepisów s ta tu tu  i regulaminu.

Członkiem G. K. N. może być wybrany czło- 
nek N. S. P. R. należący do ruchu N. S. P. R. co- 
najmniej  2 lata, n ieposzlakowany i p ias tujący już 
p rz ed tem  m a n d a t  w centra lnych o rga nach  N. S. P. R.

Art. 22.
Celem wykonania  swych zadań G. K. N. może  

zarówno  delegow ać  swych przedstawicieli  na zeb ra ­
nia wszelkich centralnych organów par tyjnych jak 
i prowincjonalnych i bada ć  ich gospo dar kę  i dz ia­
łalność,  jak  i us tanawiać  swych stałych delegatów 
przy tych organach,  wydawać im ins t rukcje  i żądać 
sprawozdań .  Członek wzgl. de legat  G. K. N. nie 
może pias tować m a n d a tu  w organach  wyko na w­
czych partji.

Art. 23.
Spost r zeżone uchybienia organizacyjne  k o m u n i ­

kuje G. K. N. właściwym władzom par ty jnym i ma 
prawo  d o m a g a ć  się usunięcia  braków,  przekroczeń,  
jak  również s tawia wnioski o pociągnięcie  winnych 
do odpowiedzia lności  p rzed S ąd e m  Par ty jnym.  
W razie n iewykonania  zarządzeń G. K .N.  m a prawo 
zwołać posiedzenie  właściwego organu  partji,  p rz ed ­
s tawić wnioski ce lem usunięcia  n i edom ageń  i p o ­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności .

G. K. N. składa  szczegółowe sprawozdan ie  ze 
swych czynności  na  posiedzen iach  Naczelnej  Rady 
i Kongresu.

Art.  24.
Ustrój  wewnątrz i t ryb p os tępow a n ia  G. K. N. 

okreś lą  regulaminy.
Art.  25.

N a c z e ln a  R a d a  N . S . P . R .
Nacze lna  Rada N. S. P. R. składa się:

1) Z 20 członków wybranych przez Kongres.
2) Z przewodniczących wszystkich Kierownictw 

Partji  Okręgu ,  (Kongres  wybiera członków 
N. R. na ok res  2-letni, wybierając jednocześnie  
taką  s a m ą  ilość zas tępców).

3) Pon ad to  w skład N. R. wchodzą z urzędu prze­
wodniczący Centralnych organów par tyjnych,  
klubu pa r la m en tarne go,  cen t ra lnego  wydziału 
sam orz ąd ow ego ,  C. W. rolnego,  C. W. za w o­
dowego ,  C. W. oświatowo-Kul turalnego,  C. W. 
Młodzieży i C. W. pracy wśród kobiet ,  C. W. 
p ro p a g an d o w o  piasowego ,  C.W. s łowiańskiego.

Art. 26.
Do zadań Naczelnej  Rady należy:

1) powołanie na okres  2 lat Centra lnego Wy­
działu Wykonawczego N. S. P. R. i Głównej 
Komisji  Nadzorczej ,

2) uchwalanie  rocznych budże tów partji  i ok re ś ­
lenie składek.

3) przyjmowanie i za twie rdzen ie  wzgl. odrzucanie 
spra wo zdań  C. W. i G. K. N.,

4) rozpa t rywanie  i decydowanie  wniosków G. K. N.,
5) uchwalenie i za twierdzenie  regulaminu,
6) uchwalenie i za twierdzenie  kan dyda tu r  do ciał 

us tawodawczych,
7) us ta lenie  tez i wytycznych w sprawie polityki 

N. S. P. R.,
8) decydo wan ie  o zasadniczych pos tanowieniach 

w sprawie taktyki  N. S. P. R.,
9) wzywanie C. W. W. do zwołania Kongresu nad­

zwyczajnego i zwyczajnego,
10) op racowanie  wniosków na Kongres.

Art. 27.
K lu b  P a r la m e n ta r n y .

Regulamin Klubu P a r l a m e n ta rn e g o  uchwala N a­
czelna Rada,  do której również należy zatwierdzenie 
przewodniczących Klubów Par lamentarnych.

W sprawie  taktyki i działalności  Klub Par la­
m en ta r n y  ot rzymuje dyrektywy od C. W. W., k tó­
r e m u  podlega ,  j sko jego organ pomocniczy.

C. W. W. może odwołać  przewodniczącego 
Klubu Par lamenta rn ego i żądać  wyboru nowego.  
Przewodniczący Klubu Par l amen tarnego  wchodzi 
w skład C. W. W. jako kierownik pracy p a r la m e n ­
tarnej .

Art. 28.
K o n g r e s  N . S . P . R .

Co 2 lata odbywa się zwyczajny Kongres  N. S. 
P. P., który winien być zwołany przez  C. W. W.

W Kongres ie biorą udział  w cha rakter ze  cz łon­
ków z g łosem decydującym:

1) przewodniczący wszystkich Grup Miejscowych 
i liczących conajmniej  30 członków,

2) delegaci  Grup Miejscowych, wybrani  w s to­
sunku  1 de lega t  na 100 członków.  Delegatów 
wybiera ją  walne zebrania Grup Miejscowych,

3) cz łonkowie Naczelnej  Rady C. W. W. i G. K. N: 
Kongres jest  p rawomocny ,  jeżeli bierze w niem

udział  cona jmniej  połowa uprawnionych członków. 
Uprawnienia te b ad a  komis ja mandatowa,  wybrana 
przez Kongres.

Art. 29.
Do za dań  Kongresu należy:

1) rozpat rywanie  i przyjęcie (wzgl. odrzucenie)  
sp rawozdan ia  C. W. W., Naczelnej  Rady i G. 
K. N.,

2) wybór  Naczelnej  Rady oraz jej przewodniczą­
cego,

3) uchwalenie Sta tu tu  i jeg o  zmian,
4) uchwalenie  prog ram u  i zmian p rogramu,
5) uchwalenie zasadniczych wskazań politycznych 

na najbliższy okres ,
6) decyzja  o ewent .  likwidacji Partji,
7) uchwalenie regu laminu ob ra d Kongresu i prze­

pisów o wyborach do Naczelnej  Rady.
Uchwały Kongresu dotyczące  pp. 3 i 4 zapadają

większością z/4 głosów uprawnionych członków Kon­
gresu.  Uchwała w sprawie  likwidacji Partji w ym aga  
obecności  conajmniej  2/s uprawnionych członków 
Kongresu oraz  4/s g łosów odd anych .

Art. 30.
Kongres winien być zapowiedziany okólnikiem 

C. W. W. cona jmniej  na 1 mies iąc przed t e rm in em  
Kongresu.  Wnioski  do porządku obrad  Kongresu 
winne być zgłoszona przez Kierownictwo Partji 
Okrę gu  najdalej  na 10 dni przed jego terminem.  
Również C. W. W. przesyłając program Kongresu 
Kierownictwem,  winien dołączyć do niego p ro jek to ­
wane przez siebie wnioski.

Art. 31.
P o w s z e c h n y  o b o w ią z e k  p r a c y .

Każdy członek partji obowiązany jest  pracować 
w jednej  z grup,  sekcyj,  ogniska  wzgl. wydziałów 
istniejących na terenie  grupy.  Organizacja  grup 
pracy,  sekcyj i wydziałów u n o r m o w a n a  będzie  r e ­
gu laminam i  C. W. W.

Art. 32.
S ą d  P a r ty jn y .

Wykroczenie przeciw Partji, jego programowi 
i S ta tutowi  oraz organom wykonawczym,  rozstrzy­
g an e  są przez Zarządy właściwych Grup Miejsco­
wych. O d  decyzji tych sądów,  służy odwołanie  do 
Kierownictwa partji Okręgu,  zaś od decyzji  Sądu 
Par ty jnego.

Członkowie C. W. W., G. K. N., Klubu Par la­
m e n ta r n e g o  i Rady Naczelnej  podlegają  sądowi  wy­

b r a n e m u  przez Naczelną  Radę.  O d  decyzji te go  
sądu  przysługuje odwołanie  do Kongresu.

Wnies ienie  odw ołania  przeciw decyzji Sądu  
Par ty jnego,  nie ws t rzymuje  jej wykonania .  Nacze lna  
Rada u re g u lu j e  t ryb pos tępowania  sądowego N. S 
P. R.

Art. 33.
Sądy  par ty jne  wymierzać  m o g ą  k8ry:

1) naganę,
2) wydalenie  z partji.

?, Art. 34. e
D y s c y p l in a  o r g a n iz a c y j n a .

Wykroczenie  całych organizacji  wzgl. zarządów 
przeciw dyscypl inie par tyjnej  i ideologji pod legają  
karan iu  po u p rz edn iem  zbadaniu  sprawy przez G- 
K. N. Na wniosek G. K. N. może być dana Grupa 
Miejscowa wzgl. dany  Zarząd zganiony,  zawieszony 
w urzędzie lub  rozwiązany.

Art. 35.
Ś r o d k i f in a n s o w e .

N. S. P. R. czerpie ś rodki  z nas tępujący ch  źródeł :
1) z wp isowego  i stałych składek członkowskich,.
2) z przedsiębiors tw i imprez  własnych,
3) z ofiar.

Wysokość  składki określa Naczelna Rada.
Art. 36.

Interpre towanie  niniejszego Sta tu tu  należy do  
Naczelnej  Rady.

Art. 37.
W okres ie  organizacy jnym Partji prawa i o b o ­

wiązki Naczelnej  Rady, C. W, W. i Kongresu,  spełnia  
Cent ra lny Komite t  Organizacyjny,  do którego n a ­
leży tworzenie  Grup Miejscowych i Kierownictw 
Partji  Okręgu .

W tym celu może Naczelna Rada wyznaczyś  
mężów zaufan ia  w danej  miejscowości .  Centra lny 
Wydział  Wykonawczy winien w czasie conajmniej  
2 lat od  da ty  powstania  zwołać Kongres  Partji.

Cen tra lny Wydział  Wykonawczy może d o k o o p ­
tować  do sw ego grona członków z t em ,  że ogólna  
ilość członków C. W. W. nie powinna przekroczyć 
liczby 30.
W K a t o w i c a c h  p r z y j ę t o ,  d n i a  5 w r z e ś n i a  1933 r  

n a  K o n g r e s i e  N. S .  P. R.
P R E Z Y D J U M .

Kronika Partji.
N o w y  Z a rzą d .

Dnia 2.VI. b. r. na pos iedzeniu  członków Par­
tji j ednog łośn ie  został  wybrany nowy zarząd.  P reze ­
sem  został  ro da k  Belski Bolesław,  n ies t rudzony bo ­
jownik N. S. P. R.

Jed n o c z e ś n ie  uchwalono połączyć się z od ła ­
m e m  z ul. Piwnej  i kon tynuow ać  p racę  w myśl 10 
punktów p ro g ram u  N. S. P. R' Jednog łośn ie  zos tało 
p o tęp io n e  desp otyczne  działanie s t arego  zarządu,  
jego nieuczciwa gospod ar ka  i s am ow olne  połączenie 
się z en d e k am i  dla korzyści  osobistych leade rów,  
bez wiedzy i zgody ogó lnego  zebrania członków.
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